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Nr. s». Unia 4 luteg 
PRENUMERATA. 
Kurjer Warszawski 

chodzi w dni powszednie 

czorem, w niedziele i święta ra- 

no, a nadto wychodzą stale w 

dni powszednie, z wyjątkiem 

dni poświątecznych dodatki po- 
ranne. 

Warunki prenumeraty podane 
są w nagłówku numeru głóe 


wnego. 
Oddzielna przedpłata na do. 
datek poranny przyjmowaną być 
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„5 czwartek. | Dnia'23 stycznia (4 lutego) 1892 r. 


RSZAWSKI 


Mbepci za GCB EDOR Yo 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersi 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
m eż 20 kop. 
ik a ologja: za jeden wiersz 
op. 

MI Zwyczajne i małe ogłosze 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się. 

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
ej rano do S-ej wiecz., w nie- 


nie może. 09 1 dziele i święta od 10 do 1z po. 
Dziś: Andrzeja Bisk. Wschód słońca o godzinie ;7-ej minut 44, Wschód księżyca o godzinie 9 minut 26 r. Poniedz.: Jana z Matty, 
Piątek: Agaty P. M. | Zachód z Godów «o AD | Zachód ~ > 8.4 w. | Wtorek: tea PM 
Sobota: Doroty P. M. | Długość dnia godzin 9 «: 8Ę f Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 2. Środa: Scholastyki P. M. 
Niedziela: Romualda Opata. t Przybyło „ à 1 wg ~ | _Dziś o | godzinie 4-ej rano ciepła 1° R. Czwartek: Saturnina K. 


Bedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268.— Telefon Administr. 514. 
W Lodzi kantor własny, Piotrkowska 3/284, telefonu nr. 313. 


KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Witosławy; jutro Dobrochny. 


Zgromadzenia: Sesja półroczna zgromadzenia blacharzy. | 


(Mieszkanie starszego, Świętokrzyzka 6—5 po po' udniu.)— Po- 
siedzenie członków sekcji IV-ej drobnego przemysłu i rzemiosł 
Towarzystwa przemysłu i handlu. (Gmach Muzeum przemy- 
słu i rolnictwa na Krak.-Przedm.—7'/, wieczorem.) — Posiedze- 
nie członków I-ej stałej komisji teorji ogrodnictwa i nauk 
przyrodniczych pomocniczych. (Lokal Towarzystwa ogrodni- 
czego, Chmielna 14—8 wieczorem.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedm. 16 15—od 10-ej rano do 5-ej po południu.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotei Europejski=od 10-ej rano do 8-ej 
wieczoręm.) — Wystawa obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat N 27—od 10-ej rano do 7'i; wieczorem.)— Wy- 
stawa prób i wzorów przemysłu fabrycznego i rękodzielnicze- 
go. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. 
u 66—0d 10-ej rano do 4-ej ; i 

Widowiska: -Na dochód ubogich, zamieszkałych w cyrkule 
TV-ym, przedstawienie w cyrku. (Gmach cyrku przy ulicy Or- 
dynackiej—8 wieczorem.) i EIU 

Teatry: Wielki: dziś „Beata”, oraz „Rycerskość wieśnia- 
cza” (z udziałem pani Gini-Pizzorni i p. Fryderyka Gambarel- 
li'ego); jutro Krze (występ p. Józefa Śliwiekiego); — 
Rozmaitości: dziś „Koniec Sodomy”; jutro „Grajek”, oraz 


po południu.) 


„Oj, młody, młody!” ;—Ma ły: dziś „Człowiek o stu głowach”, | 


oraz „Węglarze”; jutro „Człowiek o stu głowach”, oraz „Wę- 
glarze”« (7'/ą wieczorem.) 


Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania ' 


na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 287 rs. 15 kop. 
(Pożyczki wydawane będą; kasa otwarta od 9-ej rano do 3-ej 
po południu; wykup i prolongata uskutecznia się tylko od 9-ej 
rano do 1-ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


== Zbiór praw zamieszeza następujące uzupełnie- 
mie do art. 942 praw. cyw. „Art. 942. W tych wy- 
padkach, - kiedy awizacja była doręczona osobie po- 
zwanej osobiście, lub kiedy ta ostania wskazała 
miejsce swego zamieszkania (art. 309, 719 i 763) lub 
wogóle przyjmowała udział sama albo przez pełnomo- 
enika w sprawie, wówczas zawiadomienie o ekzeku- 
cji (art. 942) w ciągu miesiąca od uprawomocnienia 
się wyroku, a przy zasądzeniu ekzekucji tymczaso- 
wej od dnia decyzji sądu, może być doręczona osobie 


pozwanej w miejscu zamieszkania, wskazanem w są- | 


dzie na sprawie, lub w razie braku podobnej wska- 
zówki—w miejscu, wymienionem w prośbie pozywa- 


SZMAT ŻYCIA. 


przez 


Gabrjelę Zapolską 


(Dalszy ciąg). 

— 0 kim mówicie? 

— Q narzeczonej twego posesora, hrabia 

— Antoniego? ER 

— Oui, żydówka wychrzczona.— Ma femme c'est 

d'elle... Bawi u nas. 
eon oczami przyjaciela świdrował. 

— Tiens! tiens'—mówisz que c'est ta femme. Je 
pense -le contraire! 

— Cóż znowu! ; 

— Ale tak! A c'est bien malheureux, bo ja adoru- 
ję pannę Trejnę. Adoruję!..—dodał z przyciskiem. 
P brwi zmarszczył i chmurnie na Leona spoj- 
rzał. 

— Adoracja twoja powinna pozostać ukryta. 
Trejne jest narzeczoną. 

— Je sais! — c'est l'affaire pana Antoniego i moja. 
Tu n'as rien à faire la dedans, je suppose! , 

Mierzyli się oczami przez chwilę. n spokojny, ' 
chłodny, ironiczny, Stanio wzburzony, zdenerwowa- 
ny, widocznie szukający słów odpowiedzi. Nagle 
głos Brunona wpadł w tę ciszę lamentujący i nie- 
sżozękliwy. peg : 


| wci noc, 
plia AA n 


jącego (art. 54 p. 1 i art. 257 P.2). w tych wy- 


padkach nakaz uważany jest za doręczony, choćby 


| osoba pozwana nie znajdowała się w danem miejscu.” 


= Dzienniki petersburskie Ia sej iż wystawa 
| strażacka w Petersburgu ostatecznie odłożona zosta- 
' ła do d. 27-go maja r. b. 


= Birż..wied. dowiadują się, iż bilety do drugiej ` 


loterji dobroczynnej sprzedawane będą nie wcześniej, 


aż po ukończeniu ciągnienia pierwszej loterji, które ` 


nastąpi w dniu 13-ym i*15-ym b. m. 


«== Nowo utworzone posady telegrafistów na kolei | 


wiedeńskiej obsadzone będą z d. 1-ym marca r. b. 
== Za wykroczenia przeciw przepisom paszporto- 
137-miu poddanych zagranicznych, przemie- 
zdiiiętyd, w Warszawie, skazano w drodze admi- 
nistracyjnej na grzywny w ogólnej sumie 274 rs. 
z przeznaczeniem tych pieniędzy na zwiększenie fun- 

duszu więziennego. 

=> Zmama jest czytelnikom naszym sprawa budo- 
wy zbiornika wysokiego ciśnienia dla wody filtrowa- 
nej, dostarczanej 4 wieży na Koszykach; projekt 
| zbudowania takiego zbiornika w stronie zachodniej 
miastą, na Woli, lub też na placu po koszarach mi- 
| rówskich, przedstawiony w swoim czasie, jako bar- 


| 


dzo pożyteczny dla prawidłowego działania machin, 


a, szczególnie nagromadzenia nadmiaru wód, 
10cy, gdy żapotrzebowanie wody. jest naj 
zna Gopar ze strony komisji, ba- 
dającej w roku 1890-ym 
wodociągowych, jak i kanalizacyjnych. Obecnie 


podniesioną została na nowo myśl tego rezerwoaru 


z tego względu, że zapas wody, mieszczący się. 


w zbiorniku znacznych wymiarów, posłużyć może na 
wszelki wypadek i ochroni miasto od ewentualnego 
braku wody. 

== Mimo udowodnionej nagłej potrzeby posiada- 
nia przez zarząd miejski maszyny do czerpania żwi- 
ru i pogłębienia koryta Wisły, nabycie takowej ulega 
| jednak bezustannej zwłoce. Obeenie, jak się dowia- 
| dujemy, z komitetu ministrów przyszło zapytanie, 
czyby maszyna żądanego typu nie mogła być obsta- 
| lowaną w kołomeńskiej fabryce, zamiast w angiel: 
| skiej. 


kołnierzyku mi ten niegodzijasz nabazgrał imię i 
nażwisko! kołnierzyk zepsuł, ta gdzież i jak po inny 
się dobić. 

Leon dusił się ze śmiechu, szybko za klamkę zła- 
pał i nå korytarz wypadł, ciągnąc za sobą Stania. 

'Tymezasem w pokoju pozostał zrozpaczony Bru- 
non, łamiący ręce nad jedynym papierowym kołnie- 
rzykiem, na którym Leon olbrzymiemi literami na- 
pisał: 

— Brunon graf Zabijanieki. 


W- głąb loży cofnięta Marja, znużonem okiem śle- | 


dziła bieg tragedji, która, jak barwna wstęga w pur- 
purowych ramach proscenium, przed nią się rozta- 
czała. 
: Już Uriel przeklęty cierpiał u Van der Straaty, 
kryjąc się w cieniu przed pomstą swych wyznaw- 
ców. 


W jasnej przestrzeni zapełnionej jakby tysiącem 
pyłków. białawych, wirujących pod sufitem sali, ry- 
sowały si f 
cych izbę: bogatego kuvca, sylwetki Uriela, jego mat- 
ki, weiśniętej w wys k-*. krzesło i klęczącej u jej 
stóp Judyty. Kolory ich szat miały harmonję ostra 
starych flamandzkich obrazków. Seledynowa zieleń 
sukni, Rakiewiczowej służyła za podkład bronzo- 
wawej szacie Marcellówny. - W oddali czarny strój 
Kotarbińskiego ciemniał na tle jasno szarej kotary 
maskującej wejście.  Z.kelorowych szyb okna pada- 
ła niepewne światło, jakby krwawy refleks zacho- 
dzącego słońca. W głębi złotawe frendzle draperji, 
ok j stół, migotały chwilami jak ostrza sztyie- 


pojakć robót IV-ej serji tak 


'— Jezusie cudowny! ta cóż ja sierota pocznę, na 


na tle ciemnych peciem, przedstawiają- 


= Z decyzji ministerjum spraw wewnętrznych, 
dostawa na r. b. lin na potrzebę straży ogniowej, 
wynosząca 1,440 rs. ma być dokonaną sposobem 
administracyjnym. 


| 
| "m 


== Prezes piotrkowskiego sądu okręgowego, rz. r. 
st. Potułow, w dniu wczorajszym przyjechał do War 
szawy, 

== Druga linja. 

Stacja Sosnowice, jedna z najruchliwszych na dro 
dze wiedeńskiej, posiada dotąd jedną tylko linję głó- 
wi, wskutek czego nie może jednocześnie przyjmo- 
wać i wyprawiać pociągów pasażerskich. 

, Ztej właśnie przyczyny często bardzo, zwłaszcza po- 
ciąg osobowy, przybywający do Sosnowie o godz. 9-ej 
min. 45 wieczór, zatrzymywanym bywa przed stacją 
do ezasu nadejścia pociągu zagranicznego, a niekiedy 
nawet do chwili wyprawienia z Sosnowie pociągu 
kurjerskiego, i wtedy przymusowy ten przystanek 
w polu, tuż pod stacją, przeciąga się do 50 minut, 
narażając pasażerów na gorączkowe załatwianie for- 
malności paszportowych, ekspedycyjnych itp. 

Dla zaradzenia złemu, zarząd kolei postanowił 
z chwilą połączenia stacji towarowej z odnogą kato- 
wicką (co ma nastąpić na wiosnę), przeprowadzić na 
stacji Sosnowice drugą linję główną i wznieść pomię- 
dzy niemi peron betonowy, co pozwoli na jednoczesne 
przyjmowanie i wyprawianie ze stacji pociągów pa- 
sażerskich. 

== Kanalizacja. 

„Ponieważ, jak to już pisaliśmy, pierwsze posiedze- 
nie komitetu budowy kanałów i wodociagów z udzia- 
łem głównego inżeniera, p. W. H. Lindleya, nie zdoła- 
ło wyczerpać wszystkich kwestyj bieżacych, przeto 
zwołaną została na piątek o godzinie 7+ wieczorem 
w biurze zarządu przy ulicy Królewskiej nr. 41 po- 
wtórna sesja komitetu. - 

Na porządku dziennym zebrania stać będzie przę- 
dewszystkiem kwestja planu generalnego m. War- 
szawy, którego wykończenie należy do stanowczych 
zobowiązań czwartej serji robót. 


niet ZARA LR. POZ RA S ||. M. M. EN EEN i a WE 


pr jak kolumny wojska, wciśniętego w wy 
dziedzin 


azując z okrutną szczerością zniszczone fałdy aksa 
mitu, opadłe tynki, wyszczerbione ornamenty i wat 
pliwą biel zanikających fresek. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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\ Przybliżone obliczenia wykazały, że do wykona- | Rabusie, na ot wodo się kroków, nic nie zabra* | handlowych m. Łodzi zgromadziło się w sali Sellina 

s tego ydy Pona, aby biuro po = owe | Wszy, pośpiesznie uciekli. č t o zebranie ogólne, waart safro 
ostarczyło co trzy lub cztery dni po jednym karto- | = Przy pracy. Dlaczego obrano salę Sellina—nie wiemy. Dz 

nie planu, co w warunkach obecnyc Tot rzeczą | 1 węzoraj, w fibryge wyrobów żelazn maene r lego Pr się jednak musim: takimi borowi T x 

nader trudną do urzeczywistnienia. a wid Ua EDO BIK, 18 | ma po części ducha niepokoju, kisykacwa i niekar- 
Biuro kanalizacji upoważnione zostało dowypraco- | B, zakładał na szajbę w chwili ruchu, pas, który, pochwy» | ności, który owładnął uczestnikami obrad wczoraj: 

wania warunków na dalsze dostawy matetjałów, pó- | ciwszy go, oderwał mu rękę w ramieniu. szych. 


kaz by do budowy kanałów wodociągowych 
w r. b. 

Pomiędzy innemi opracowane być mają warunki 
robót grabarskich pod nowe osadniki, jakie stanąć 
mają na części pola Mokotowskiego, przydzielonej do 
stacji filtrów. l 

Roboty te oddane będą drogą konkurencji, do 
'której zawezwanych będzie kilka niiejscowyćh biur 
technicznych. 

Termin wyjazdu komisji, delegowanej przez ko- 
mitet budowy kanałów i wodociągów, w. celu obej- 
rzenia fabryki „Blechownia” w Kłobucku, wyzuaczo- 
ny dopiero zostanie po wyjeżdzie głównego inżeniera, 
który nastąpi w początkach przyszłego tygodnia. 

= Nowy zwierzyniec. 

I znów wszystkie projekty mające na celu wskrze- 
szenie zwierzyńca, sa zawieszone i nie się w tej spra- 
wie, obchodzącej miasto, nie dzieje: 

Z obowiązku kronikarskiego, winniśmy wszakże 
zaznaczyć, że w jednym z ogrodów prywatnych za 
rogatkami belwederskiemi ż wiosną Rb. będzie urzą- 
dzony zwierzyniec, pod nazwą „nowego”. 

Przedsiębiorca poświęca na ów cel kilka tysięcy 
rubli, więc w stosunku do takiego funduszu, zamie- 
rza sprowadzić jedynie okazy tanie, a więc: i, 
lisy, jelenie, sarny, kilkanaście mełp i sporo ptactwa 
krajowego. 

Może z tego początku rozwinie się kiedyś piękna 
całość, 


== Jeszcze „budyneczki”, 

Jakkolwiek kwestja urządzenia budyneczków ku 
wygodzie publicznej, po tyloletnich oczekiwani 
weszła na pomyślną drogo i w zasadzie postanowio- 
no je zaprowadzić, zachodzi przecież pytanie, kto się 
tem przedsiębiorstwem zajmie. 

Najwięcej szans ma pewne towarzystwo francuz: 
kie, z którem magistrat prowadzi już rokowania. 

Wiadomość ta jednak skłoniła kilku krajowych 

ę- 


| przedsiębiorców do wystąpietia z propozycją 
rzez tutejszych 


cia się robót. 
~ Jeżeli więc warunki, p 

techników, będą odpowiednie, należy mniemać, że 
'krajowey otrzymają przed cudzoziemcami pierw- 
"BZEMStWO, 

= Kronika myśliwska. 

W poniedziałek odbyło się wielkie polowanie w la- 
sach kozłowieckich Konstantego hr. Zamoyskiego, 
w pow. lubartowskim. 

łowach brało udział wielu myśliwych, nawet 
ze stron odleglejszych. 

Lasy kozłowieckie obfitują w zwierzynę, więc re- 
zultat polowania był świetny. 


== Wyzysk. 

Prenumerator nasz, p, Edward S., prósi o ujawnie- 
nie następującego faktu, 4 to ku ostrzeżeniu wielu 
osób, któreby jeszcze mogły zostać wyzyskane. 

' Od dłuższego czasu niejaki K. chwali się, że jest 
klistów 


członkiem londyńskiego Towarzystwa © 
człon- 


Tournig Club i ma prawo zapisywać nowyc 
ków zagranicznych. 

W tym celu wielu już namówił do wniesienia dwt- 
rublowej składki, oraz 4 rs. na znaczek. 

Między innymi i pan S. w dobrej wierze doręczył 
6 rs., a po upływie paru miesięcy cierpliwego czeka- 
nia, nie dostając ani dyplomu, ani znaczku, odniósł 
się do Townig Club'u. 

Sekretarz klubu odwrotną pocztą odpisał, że pre- 
tensji pana S. nie rozumie, ponieważ nikt go w po- 
czet członków nie zaliczał, api tembardziej pieniędzy 

¡nie „tk yg 
„ Okazało się więc, że K. ściągnięte od S. i wielu 
innych osób pieniądze przywłaszczył dla siebie. 


= Kradzieże. 
Zamieszkałej przy ul. Długiej pod M 2l-ym Józefie Gołę: 
' biowskiej skradziono 2 futra i różne rzeczy wartości 160 rs. — 
Na dworcu kolei petersburskiej księciu Trubeckiemu skradzio- 
| no skrzypce, oraz walizę z rzeczami wartości 300 rs. — Zamie- 
„ szkałej przy ul. Gęsiej pod N 37-ym Chanie Grosfater skradzio- 
„no ze sklepu wyrobów tabacznych na sumę 100 rs. — Z mie- 
szkania Aleksandra dg hte, przy ul. Śmoczej pod M 17-ym, 
| za pomocą wyłamania drzwi, skradziono pościel, ubranie i ró- 
„,żną biżuterję wartości 165 rs. — Z otworzonego wytrychem 
* mieszkania Magdaleny Widigerowej przy ul. Krochmalnej pod 
"NM 50-ym skradziono futro i biżuterję wartości. 210 rs, — Za- 
mieszkałemu przy ul. Wroniej pod Ne 52-im Władysławowi 
| Młodzianowskiemu skradziono różne rzeczy i wyroby platero- 
wane na sumę 140 rs. 


= Napaść. 
W dniu wczorajszym, około godz. 5-ej rano, robotnik kolejo- 
/wy, Grzegorz Mikołowski, idąc około plantu kolei obwodowej, 
został napadnięty przez dwóch drabów. 
Mikołowski, powalony na ziemię, boleśnie się potłukł i zła- 
mał reko 


Ofiarę wypadku odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus, 
== Nieostrożna jazda: 


Powożący bryczką prywatną wjechał na ul. Okopowej ma 
latarnię, która się przewróciła. 

Z powodu gwałtownego wstrząśnienia, furman spadł i do- 
tkliwie się. potłukł. 

Na ul. Brukowej Helena Trzemińska została nader ciężko 
dyszlem wozu roboczego zraniona w głowę, 


== W obłędzie. 

Cierpiący pomieszanie zmysłów Abraham Grünwald, zamie- 
szkały przy ul. ryk za ją h pod M 44-ym, wcezotaj około 

odz. 5-ej nad ranem na ul. Wołowej wpadł na 13-letniego 
mdwika Smolińskiego, robotnika ze tuza. 

Chłopiec bronił się przed napaścią szaleńca, lecz zraniony 
nóżońm w rękę, zemdlał i padł na ulicy. 

Rannego odwieziono do szpitala praskiego 

== Podrzucetiła, 

W dniu wczorajszym na cmentarzu brudzieńskim podrzuco- 
no na jednym z grobów zwłoki kilkodniowego dziecka, opako- 
wane w pudełeczko drewniane i obwińięte w stare kucjery. 

W korytarzu domu pod Nè 8-ym przy ul Królewskiej znałe- 
ziono podrzuconego 3-letniego rej, m 

Podrzutka odesłatio do szpitala Dzieciątka Jeżus, 


= Zamachy samobójcze. 

Nocy wczorajszej Karol Pawłowski, b, ekonom z powiatu 
szczuczyńskiego, znajdując się w siostry, zamieszkałej na 
Kamionku, w przystępie obłędu poderznął sobie gardło. 

Na szczęście rana o ła się powierzchowną i po zatamo- 


waniu krwi niebezpieczeństwo żostało usunięte. 
W mieszkaniu W, K. na Hożej, znajomy H Ł. W., ż pò- 
wodu silnego rozdrażnienia, wywołanego wig kłótnią, 


em fosforu. 
1 szybki ratunek zapobiegł niebezpieczeństwu. 
Wreszcie Tekla Struczyńska, wyrobnica, po pijanemu wsko- 
czyła w przerębel sadzawki w gminie dno, lecz despe- 
ratkę wydobyto i szczęśliwie do zmysłów przyprowadzono. 


— SEL" 

+ W tych dniach w Woli Kełpińskiej, w pow. puF 
tuskim. puszczono w ruch nową gorzelnię, rzerabia” 
jącę dziennie = 100 korcy kartofli. Majętność ta 
naieży do ks. Macieja Radziwiłła. 


+ WKrashymstawie zmarł w d. 24-ym ż. m. 
6. p. ksiądz Jan Górnisiewicz, wikacjusz parafji miej- 
scowej, urodzony w d. 5-ym grudnia t. 1850-go, Wwy- 
święcony ha kapłana w r. 1874-ym. Zmarły kapłan 


otruł się roze 
Energiczh 


szanowany"był powszechnie i przez parafjan bardżo | ków i pra w p 0- 
| sobem całe Stowarzyszęnie subjektów składa powa- 


lubiany. 


t Na „garnuszku”. 
radomska donosi z pod Sandomierza co na- 
stępuje: 

„Do urzędnika stanu cywilnego w parafji sando- 
mierskiej zgłoszono się niedawno z umarłem dziec- 
kiem, dla spisania aktu zejścia, ł 

Po obejrzeniu zmarłego, ksiądz Win się z prze- 
rażenia, gdyż trupek przedstawiał szkielet bez ciała, 
omal bez skóry, cały W okropny sposób wyniszťzo+ 
ny, odmówił więć pogrzebu; śledztwo wyktyło, że 
dziecko było „na mamkach”. 

Mamkę znaleziono w pobliżu Sandomierza, miesz- 
kala przy drodze w lepiance, której trzy ściany sta- 
nowiła ziemia. i 

W izbie znaleziono siedmioro dzieci, a mianowicie: 
pięcioro właścicieli lepianki i dwoje obcych. 

domu nie było Żadn pożywienia, ani 
kropli mleka, ani kawałka bułki lub chleba. 

Dzieci, wyniszczone, zgłodniałe, na wpół zidjociałe. 

Matka za kilka rubli, otrzymywane za wychowa- 
nie obeych dzieci, karmi i swoje własne. 

Zarobek ten nie wystarcza, musi więc prać bieliz 
u starozakonnych, a dzieci pozostawiać w domu po 
opieką najstarszego dziecka. 

Na widok tej nędzy nie wiadomo, co jest właści- 
wszem: litość nad ubogą kobietą, iz oburzenie z po- 
wodu morzenia głodem dzieci obcych i własnych...” 

-F Zachwała kradzięż. Wi lare HY O 

W nocy d. 28-go z. m, dokonano zuchwałej kradzieży we 
dworze we wsi Soczówka, w RY: ROW skim. 

Złodzieje przez okno weszli do pokoju, zkąd jeden z nich po- 
szedł do sypialni gospodarza domu i tam ze stolika, stojącego 
przy łóżku śpiącego zabrał zegarek i perit agare, zdjął ze ścia- 
ny drugi zegarek, 4 następnie powrócił do pierwszego pokoju, 
zamknąwszy drzwi za sobą. 

Zapaliwszy tu świecę, zabrali wszystkie klucze od zabudo- 
wań gospodarskich i wynieśli przez okno do ogrodu biurko, 
gdzie je rozbili. ; 

Chcieli wynieść szafę, lecz ich spłoszono, 

Złodziejów wykryto wkrótce, dzięki śladom nóg ich, które 
wiodły do chaty włościańskiej. 

Samych złodziei znaleziono w szynku w Żarnowie; byli to: 
włościanin z Soczówki i drugi żyd. i 


Stowarzyszenie subjektów. 


(Korespondencja własna Kuriera warst.) 


Łódź 31-go stycznia, 


Wczoraj wieczorem 113-tu członków rzeczywi- 
stych Stowarzyszenia wzajemnej pomocy suhbjektów 


e zera, rap gE AR E 
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Wybrane biuro prezydjalne zebrania z pp. Hen- 
ryka Birnbauma, jako przewodniczącego, J. Lewin- 
sona i §. Haymana, jako asesorów, oraz Stanisława 
Silbersteina, sekretarza, zasiadło za stołem na estra» 
dzie o godzinie 74 wieczorem. 

Po otwarciu posiedzenia p. Maksymiljan Blitth 
odczytał budżet projektowany na r. b., oraz sprawo- 
zdanie z działalności i stanu rachunków stowarzysze* 
nia w r. z. 

Nad budżetem wywiązała się ożywiona dyskusja, 
wywołana Preko Włodzimierza Rosenthala propo- 
zycją: wyznaczania corocznie na bibljotekę większej, i 
niż dotychczas sumy, mianowicie ra. 500 rocznie, oraz 
rozsyłania na pół miesiąca przed zebraniem ogólnem 
drukowanego projektu budżetu. :Co do drugiego 
wniosku-—to po wyjaśnieniach pp. Blittha, Himmel- 
fatba, Lewina, Mantinbanda i Lawińskiego, dysku- 
tujących głównie w tej kwestji ż p. Rosenthalem, ża 
zgodą zarządu zebranie ogólne akceptuje jego propo- ` 
zycję w formie ostatecznej, aby preliminarz budżetu 
wywoścany był w lokalu stowarzyszenia na dwa ty= - 
godnie przed zebraniem. Pierwszy zaś projekt po- 
WA w dwójnasób obecnego etatu wydatków 
na bibljotekę, po rozebraniu go przez pp. Birnbauma, 
Mantinbanda, Blatha, Lewina i Himmelfarba, pozo- 
stawiono do uznania zarządu mimo opozycji p. Ro- 
senthala. 

Ten ostatni także w długiej, cyframi z rezultatów 
działalności wydziału biura informacyjnego po- 
partej, krytyce proponuje reorganizację jego i po- 
większenie funduszów na biuro to łożonych. I tę 
czynność jednak zebranie ogólne przekazało nowe- 
mu zarządowi w miarę jego tznania i rzeczywistej 
potrzeby reformy, | i 

Wydział. rzeczony Stowarzyszenia subjektów 
w ciągu 8-miesięcznej działalności swojej umieścił 
na pósadach 18-tu członków z ogólnej liczby 138, 
poszukujących miejsc kandydatów, a dowiedział się 
o aiu wakansach. 

Stowarzyszenie liczy członków 492, 211-tu człon- 
roteiro lekarzy i prawników. 


żna liczba 703-ch ezłonków. 

Ogólna suma vinai Stowarzyszenia uczyniła 
3,560 r8. (kopiejki opuszczamy), w czem wpisowego 
od stowarzyszonych 716 rs., wniosków członków rze- 
czywistych 2,861 rs. a protektorów 1,465 rs. Że je-. 
dńuk od jednych i drugich odlicza się -269/, na kapi: l 
tał żakładowy, ogólne opłaty członkowskie uczyniły 
właściwie 3,244 rs, podezas gdy kapitał zakładowy 
zaśilał się z tego źródła sumą 1,081 rs, Wydatki 
stowarzyszenia wyniosły 3,209 rs, a ztąd kapitał 
obrotowy powiększył się o hadwyżkę dochodów nad : 
wydatkami o 340 rs. ] 

Kapitał zakładowy Stowarzyszeni osi 7,531 
rs., a oddzielnie wydziału kasy wdów i sierot 1,754 
rs; w tej ostatniej sumie mieści się legat współpra- 
cowników firmy M. Silbersteina 500 rs. Oprócz nie- 
go wpłynęło w roku sprawozdawczym na kasę rze- 
czoną 931 rs. Złożyły się ną tę sumę składki sto- 
warzyszonych na perjodycznych wieczorkach muzy- 
cznych dla członków i ich rodzin: urządzanych, oraz 
465 fs. czystego dochodn z zakupionego przedstawie- 
nia w teatrze, z inicjatywy p. Lewina. Kapitał za- 
kładowy Stowarzyszenia mieści się w kasie własnej 
i na rachunku bieżącym miejscowego banku handło- 
wego w sumie 1,203 rs.i w depozycie tegoż banku 
6,780 rs. w papierach procentowych publicznych. 
Zaległości obecne w składkach stowarzyszonych wy- 
noszą 1,231 rs. czyli przewyższają o przeszło 600 rs. 
takiż niedobór roku 1890-go. i hpa to należy 
ciężkim warunkom utrzymania w r. b. z powodu jego 
drożyzny. 

Sprawozdanie powyżej streszczóne i budżet na 
r. b. obliczony w pays ieirozchodzie na rs. 6,425 
zebranie zatwierdziło. 

Z kolei odby M się wybory reprezentacji To- 
warzystwa. Stały się one niestety pobudką tak nie- 

arlamentarnego usposobienia zgromadzonych, że ani 
Erpe ani odwoływania się przewodniczącego do po- 
rządku nie były w stanie zaprowadzić ładu w cią 
ych 3-ch godzin. Chciano powołać kilku dotych- 
czasowych członków zarządu przez aklamację. (i 
żnów zrzekali się kategorycznie mandatów. Foryto- 
wano jednych, a usiłowano obalić drugich, stosownie 
do koterji, partyjek i żywiołów różnolitych, składa- 
jących Stowarzyszenie.. Najenergiczniejsze Ps 
przeciw zrzekaniu się gremjalnemu zarządu od peł- 
nienia dalej obowiązków, wytrwałość tego ostatniego 
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w powziętem postanowieniu spowodowały taką pie- . 


kielną wrzawę i zamęt, że długo trwało, zanim wy- 


La 4 


borcy zdecy dowali 
+ akłamację, ale p owanie. isdi. l 

Zanim przystąpiono do niego, przypuszczano nid- 
ustannie szturm do stołu prezydjalnego, Naiłojąc 
przekrzyczeć upatrzone kandydatury innych kółe 
wyborczych. 

Nareszcie o godz. 3-ej rano ogłoszono rezultat. Do 
zarządu powołano ponownie przez aklamację na pre- 
zesa p. Birnbatima i na sekretarza p. J. Levina, wię- 
kszością głosów zaś pp.: Himmelfarba, Reichsteina, 
A. B. Rozenthala, St. Silbersteina, A. Zanda, P. Ban- 
nes i A. Jacobsohna; na ich zastępców pp.: Samuela 
Herszberga, W. Neufelda, reg prezy Maxa, L. 
Neumarka i Levinsohna. A do komisji rewizyjnej 
pp: M. Frenkla, A. Goldberga, S. Barcińskiego, B. 
achsa i M. Kippera. 1 

Biuro informacyjne zatwierdzi nowy zarząd pra- 
wdopodobnie w ca składzie dotychczasowym 
wskutek użytecznej jego działalności. N 
| 0 m ai 


NEKROLOGI A. 


Ti 


TEOFIL WIERUSZ-KOWALSKI, 
b. rejent kancelarji ziemiańskiej w Kaliszu, 


po ałagiej i ciężkiej chorobie, zakończył życie dnia 81 
stycznia 1882 r., przeżywszy lat 77. |." w smutku 
żona, dzieci i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i ży ' 
czliwych ną żałobne nabożeństwo pabić się mające w ko- 
ścięle św. Barbary na Koszykach w dniu 4+ym lutego, o 
godz. 40-ej i pół zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła o godz: 8-€j po południu 
na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane 
nie będą, 4—194 


, „j Ś.p. ZOFJA FRYDERYKA | 
z Vailepp von Dietzensteinów 
HOFFMAN, 


wdowa, przeżywszy lat 86, przeniosła się do wieczności 
dnia 1-go lutego f. b. Pogtrążone w głębokim żalu pozosta- 
łe wifiezka i prawnuczka zapraszają krewnych, poyan 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok w dniu 4-ym lute- 
go r. b., to jest we czwartek, o godzinie Z=ej po połu- 
dniu z kaplicy pogrzebowej ewangelicko-augsburskiej przy 
ulicy Mylnej ną cmentarz tegoż wyznania. | 2—421 


+ Za spokój duszy, 


e ` E 
$p. Czesława Reklewskiego, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele po-karmeli- 
ckim na Krak.-Przedm., dnia 5-go b. m., o godz. 10-ej i 
pół zrana, na które. pozostała w głębokim smutku żona 
wraz z dziećmi zaprasza znajomych i życzliwych. —441 


t Za spokój duszy 
s p HRABIEGO 


Karola Żan0psKlepa 


zmarłego w Paryżu dnia 2-go lutego r. b. dhe- 
dzie się żałobne nabożeństwo w kościele Św. An- 
toniego przy ulicy Senatorskiej w dniu 4*ym lu- 
tego r. b., to jest we czwartek, o godzinie ©-ej 
i pół zrana. —444— 
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+8. p. Stanislaw Peplowski, 
właściełel apteki w Pruszkowie, zmarł dnia 31-go stycznia 
1892 r., przeżywszy lat 84. Pozostała żona z synem zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeństwo od- 
być się mające w kościele powązkowskim w dniu 4-ym lutego, 
o godz. w południe, oraz na wyprowadzenie zwłok z te- 

goż kościoła na cmentarz powązkowski. —440 


48. p. Feliks Brzozowski 


artysta mal 
ch cierpieniach 


A NE aTZ, A 
po długich 4 ddi , zmarł dnia 1-go lutego 


8B2 r. przetywity lat 58. 

„Pozostali w głębokim smutky: żona, synowie, córki, zię- 

ciowie i wnuk, zapraszają krewnych, kolegów. i znajomych 

zmarłego, na nabożeństwo żałobne, odbyć się mające w ko- 
ściele św, Krzyża, o godzinie ff-ej przed poł. w dniu 4 lute- 

go 1892 r. i na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i-z te- 
oż kościoła, o godz. 4=ej po południu na aeaii poia 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE, 


OWSKI, 
Wiedeń 2-go lutego. 


Pierwsza maskarada w Wielkiej Operze nadwornej po- 
wiodła się. Czarodziejska scenexja widowni i sceny,. po- 
łączonych w jedną salę bez końca, kapela, Straus, gą to 
warunki, które zawsze publięzność ściągają. Jest to ele- 
gancki rant i rendez-vous dla sfer zamożnych a wesołych. 
Jednak nie było właściwego ożywienia; ogniskiem ruchu i 
celem intrygi są bowiem zawsze arcyksiążęta, z któremi | 
maski bez ceremonji per ty się bawią. Tego roku żałoba | 


| wieczorów towarzyskich. 


dworska nie 
cego. 
O koncercie Rubinsteina orzekła krytyka, że niepodo- 
bna silić się na superlatywy, trzeba poprostu uwielbiać. 
Ogłoszono historją dwudziestu lat „ILmmpenballu”, 
z. którego dochody przechodzące 86,000 złr. pozwoliły u- 
mieścić w sanatoriach i żywić w zimie 2,000 dzieci. Pier- 
wszy odbył się w-r. 1872-im, ale wówczas kazano nazwać 
go łagodniej: „balem w przechodzorych szatach”. Tego 
roku odbędzie się ostatni, Dó godz. 3+ej rano przeciąga- 
ją najdziwaczniejsze grupy, odbywają się rozmaite kon- 
karsy, wiele w tem wszystkiem śmiałej satyry. Od 3-ej 
rano przybywają nowi goście z „wyższych sfer”, po odby- 
ciu pańszczyzny t. zw. Elitebalów i rautów w śródmieściu; 
więc heca ożywia się na nowo. Jest to specjalność, którą 


na u 


di) 


ma ódtąd zastąpić inńń—nad czeń myślą odrodzone ko= | 


mitety. 

Mascagni przyjedzie z własną orkiestrą z teatru Per- 
gola we Florencji i będzie na wystawie dyrygować dzie- 
sięcioma przedstawieniami swojej opery „Amico Fritz”. 
Medjolan przysyła swoją miejską orkiestrę i zajmie 400 
m. kw. na swoje okazy w rotundzie. Opera czeska przed- 
stawi dzieła Dworzaka i Smetany. -Comédie française 
Moliera, Sardow i Damasa, towarzystwo duńskie Hollber- 
ga i Ibsena. Przygotowują się historyczne widowiska 0- 
perótek i poss, oraz koncerty na wyłącznie starych, już 
teraz ńie używanych instrumentach, Dyrekcja wystawy 
ogłasza, że rokuje z teatrem warszawskim, względem przy= 
słania baletu. Terminy ułożono dotąd nastepujące: Go- 
módie française w ostatnich dniach maja, teatr Platt- 
deutsch w końcu lipca, towarzystwo francuzkie Rójoue od 
16*g0 do 20-go czerwca, towarzystwo duńskie na począt= 
ku lipca, towarzystwo zjednoczonych teatrów berlińskich 
w drugiej połowie lipca. 

Miejsce po procesie Schneidrów zajęła w dziennikach 
kronika wypadków krytycznych dni. Uzupełniam ją: 
z mansardów, kopuł, z rotundy pozdzierał orkan blachy; 
spadające cegły poraniły ciężko wiele osób; w ogrodzie 
ks. Czartoryskich w Währing powyrywało drzewa z ko- 


t 1 


rzeniami; na Kahlenbergu słupy telegraficzne powalone; | 


pocztowe ambulanse poprzewracane; dom w Hernals po- 
walony, inne zachwiane; ulice zamkniete. Banknoty, wy- 
rwane przez orkan, niósł tercjarz szkolny; były to pensje 
dla nauczycieli.  Schwytano w powietrzu 660, kilka ban- 
knotów skradziono, straty ponosi biedny człowiek 850 
złr. Uczniowi szkoły weterynarji przerzucił orkan kape- 
lusz do ogrodu klasztoru Sacré coew; wdrapał się na 
mur, skoczył do ogrodu, tam napadł go i ugryzł pies, ale 
chłopiec odważny schwycił psa za szyję, udusił go, 4 kū- 
pełusz odzyskał, 

W śródmieściu ustawiają ha ścianach domów 2,000 
automatów, które za wrzuceniem jednego, centa wydawać 
z siebie będą paczkę zapałek szwedzkich, a za dwa centy 
paczką woskowych. Będzie to wygoda fdla przychodzą- 
cych późno do domu i ustanie zapewne zwyczaj dokuczli- 
wy proszenia o ogień do cygara, skoro pod ręką każdy 
zapałki dostanie. 

W Muzeum austrjackiem. otwarto. wystawę—pierwszą 
w tym rodzaji— kolorowych miedziorytów. Katalog ob- 
jaśniający jest również pierwszą w tym przedmiocie mo- 
nografją. Stare miedzioryty są obecnie modne i S iti 
nië ogromiie sumy, à 


Berlin 1-go lutego. 
W operze królewskiej zapówiedziano cały szereż t. zw. 
Nasamprzód odbywa się przed- 
stawienie teatralne, poczeńi następuje zabawa z tańcami, 
Wystawią z kolei: „Figaro, „Oberona”, „Aidę”, „Oaval- 
leria rusticana”, „Przyjaciela Fritza”, „Carmen”, „Tann- 
hiiusćra” itd. Hrabia Hochberg, po chorobie, wczoraj 


| po raz pierwszy stanął w operze, uczestnicząc w przedsta- 


wieniu , Wiernego sługi”, w czasie którego i cesarz z ce- 


ı sarzową byli obecni, 


Personel tutejszy ambasady tureckiej powiększył się o 
osobę nadwornego muzułmańskiego Imana Hafis Hilmie- 
go Effendi; będzie on podług obrządku koranu sprawo- 
wał funkcje duchowne, lecz chrześcjanom wstęp będzie 
wzbroniony. 

Pewną sensację budzi tutaj bankructwo bankiera Ber- 
narda Stangego, mieszkającego przy Burgstrasse, który 
od piątku zginął bez śladu, pozostawiwszy znaczne pa- 
sywa. 

Zabójczynię Augustę Machus dzisiaj zrana o godz. 8-ej 
odprowadzono do anhaltskiego dworca, zkąd pośpiesznym 
pociągiem powieziono ją do Luckenwalde. Była przygnę- 
biona i przybita; włosy rozczochrane spadały na czoło; 
towarzyszyło jej dwóch policjantów. 

Bez śladu znikła od dni kilku córka wyższego urzędni- 
ka sądowego, licząca 18 lat, patentowana nanczycielka, 
Przypuszczają, iż uprowadzoną została przez angielskiego 
inżeniera, z którym zabrała znajomość, bawiąc u kre- 
wnych w Szczecinie. Ucieczka nastąpiła podług planu 
z góry obmyślanego, ponieważ panna v. Z. potajemnie wy- 
słała z domu rodzicielskiego kufer do dworca lelrteń- 
skiego. 

= 


Paryż 80-go stycznia. 
Paryż wesoło dziś wygląda: od wczoraj panuje zupełna 
wiosna. 


Dziś pierwszy bal w Operze, inowacja p. Bertranda. 
Nie uprzedznjąc wypadków, zaznaczę tylko, że zamówie- 
nia w Kasie teatru przeszły już wczoraj 20,000 fr., i że 
porobiono wspaniałe przygotowania do konkursu toalet, 
w którym sędziami będzie pięciu poważnych mężów 
Francji. 

W teatrze „Cluny” ma wielkie powodzenie wesoły i 
dowcipny wodowil trzyaktowy pp.: Gugenheim'a i Jassauda 


p. t. „Popota”, z panną Aciana w roli tytułowej. 


Qarnot ofiarował komitetowi wyścigów w Nizzy wspa- 
niałą porcelaiową wazę tarentyńską, jako przedmiot do 
nagrody; minister rolnictwa w tym samym celu przygoto- 
wuje medal złoty. Prócz tego, prezydent republiki ofia- 
rował kielich z porcelany sewrskiej, jako nagrodę na wy- 
ścigi cyklistów, mające się odbyć w Nizzy 7-go lutego. 

Upiększenie wielkich schodów i przedsionka ratusza 
powierzyła rada municypalna malarzowi Puvis des Cha- 
vannes, Artyście temu skradziono niedawno z atelier 
sporą liczbę obrazów i studjów, robionych przed 20-tu la- 
ty; handlarze sprzedają je teraz za nowe. Wystawa obra- 
zów w salonie „Cercle Volney”, według zgodnej opinji 
krytyków, jest stanowczo marniejszą od wszystkich zna: 
nych wystaw w salonach światowych i jeszcze w większym 
stopniu, niż one, odznacza się brakiem oryginalności i 
niedbałością wykońania, Wyróżniają się tylko: pejzaż 
Barau „Ogród wiejski” i portret malarza Hennera przez 
Karola Duran. 

Stróż domu przy ulicy Berthe, nie widząc od dwóch dni 
swoich staruszków-lokatorów, państwa Carré, i znalazłszy 
drzwi ich zamknięte, przyprowadził komisarza policji. Po 
otwarciu drzwi, znaleziono trupa pani Carré, calkiem już 
zimnego na łóżku, a obok niej 71-letniego męża prawie nie- 
przytommnego. Przyprowadzony do przytomności, opowie- 
dział, że cztery dni temu Żona uczuła dreszcze i skarżyła 
się, iż jest niezdrową, nie chciała jednak wezwać lekarza; 
na drugi dzień wieczorem zaczęła konać, on zaś, będąc 
sparaliżowany od lat paru, nie mógł dać jej żadnej pomo- 
cy. Wołał wprawdzie, ale głos jego był za słaby, aby 
kogoś sprowadzić, Spędził tedy noc i dzień cały przy zi- 
mnym trupie żony, która, jak wykazała sekcja, zmarła na 
zapalenie płuc. K. 

a 

; Rzym 29-go stycznia. 

Krótka i bardzo lekka niedyspozycja Ojca św. zwróciła 
uwagę prasy i publiczności ha ewentualność, daleką, ufać 
należy, i wcale na teraz nieprawdopodobną - vacastis se- 
dis, do czego się wielce przyczyniły przesadne i zgoła 
kłamliwe wieści prasy. Otóż w takim razie zarząd Wa- 
tykanu przeszedłby chwilowo do rąk kardynała kamerlin- 
ga ks. Aloizego Oreglia di Santo Stefano, poddziekana 
św. kolegjum, ur. w r. 1828-ym. Najwyższa zaś władza 
kościelna byłaby sprawowana przeż trzech naczelników 
trojakiego kardynalskiego porządku: biskupiego, kapłań: 
skiego i djakońskiego. Głową pierwszego jest kardynał 
dziekan ks, Rafał Monaco La Valletta, głową drugiego 
ks. Gustaw książę Hohenlohe, trzeciego ks. Teodolf Mar- 
tel, liczący 86 lat. W świętem koólegjum znajduje się 
w tej chwili 13 wakujących kapeluszów, a w rzeczy sa- 
mej 14. 

W rażie tedy sedts vacantis, dwaj kardynałowie ame- 
rykańscy i kardynał arcybiskup sydnejski w Australji, 
ks. Moran, Bóg wie, czy mogliby w czas przybyć na kon- 
klawe, równie jak kardynałowie: Desprez, Canossa, Be- 
navides i Monescillo, mający więcej, niż po 80 lat. Na- 
glątem się tedy stajć powołanie nowych człóńków do św. 
kolegium, a óprócz nuncjuszów: wiedeńskiego Galimber- 
tiego i madryckiego Di Pietro, mowa o różnych innych 
kandydatach krajowych i zagranicznych. A 

Dziennik rzymski i Popolo Romano donosi, iż Pa- 
pież nadał krzyż komandorski orderu św. Grzegorza Wiel- 
kiego szambelanowi Izwolskiemu, pełnomocnikowi rus- 
skiemu przy Stolicy św. l, 

Onegdaj królowa włoska ze swoim dworem była w ko-' 
legjum rzymskiem na konferencji znakomitego literata, 
Ernesta Masiego, o powieściopisarzu włoskim XVI-go 
wieku, Macieju Bandello, który był kolejno zakonnikiem, 
żołnierzem, dworzaninem, romansopisarzem, kronikarzem 
mnóztwa przygód miłosnych i awantur i sam awanturni- 
kiem, jakich mało. W osobie jego i pismach widać ko- 
niec średniowieczności, a początek epoki odrodzenia, spo- 
ganiałej i niewymownie zepsutej. Jest to zbiór nderzają- 
cych przeciwieństw tak w osobie pisarza, jako i w jego 
utworach, należących do najoryginalniejszych płodów owe 
go czasu powszechnego przeobrażenia. Opowiadania Ban- 
della, bardziej jeszcze od powieści wcześniejszego od nie- 
go Boccaccia, nie uchodziłyby już w naszym czasie. Zna- 
komity profesor bardzo zręcznie trudności ominął, opisu« 
jąc życie umysłowe i społeczne XVI-go wiekn, oraz dzi: 
wne ogniska, w których się to życie rozwijało, jak np. sa- 
lon owej równie uczonej, jak cudnej hetery, wobec której 
ambasador hiszpański, olśniony przepychem jej mieszka. 
nią, a mocno zakatarzony i nie śmiejąc plunąć na kobier- 
ce, jedwabie, brokatcle i złotogłów, wśród których się 
obracał, plung? na twarz służącego, mówiąc, iż był to jeż 
dyny przedmiot apartamentu, który zwalać można było 
bez szkody. ~ D, 


l 


KURJER 


Talegramy „Kurjera Warszawskiego". 


Tu flis 3-go lutego. (Tel. Aj. półn.) — Po sie- 
dmiodniowych rozprawach w procesie o rozboje tu- 
tejszy sąd okręgowy uznał czterech z podsądnych 
tatarów za winnych kradzieży przy użyciu broni, po- 
łączonych z włamaniem, rozbojem i morderstwem, 
zaś trzynastu za winnych ukrywanła. Pierwsi ska- 
zani zostali na ciężkie roboty przez lat dwanaście, 
z drugich sześciu na ciężkie roboty przez czas roz- 
maity, zaś sześciu na zamknięcie w wieży, 


TUBERKULINA 

Berlin 3-go lutego. (Te. pr. Kur. Warsz.) — 
Słychać, że prof. Koch uiepszył zasadniczo swoją tu- 
berkulinę. Oddnośne publikacje mają w tych dniach 
nastąpić. 

fżewiin 3-go lutego. (Tel. Aj. półn.) —- Prof. 
Kochowi udało się dokonać istotnego ulepszenia tu- 
berkuliny, wskutek czego można mieć nadzieję, że 
leczenie suchot tym środkiem będzie skuteczne. 
Szczegóły odkrycia Kocha będą wkrótce ogłoszone. 


KRÓL OTTO. 
Płonachjum 3-go lutego. (Tel. pr. E. W.)— 
Tutejsza Allgemeine Ztg. potwierdza wiadomość, że 
rozkład organizmu króla Ottona szybko postępuje. 


SPRZEDAŻ OBRAZÓW. 
Itizym 3-go lutego. (Te. pryw. Kur. Warsz.) -— 
Policja odkryła 25 obrazów z galerji Sciarra, ukry- 
tych w willi Janiculus. 


TRAGICZNY KONCERT. 
Spaa 3-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)—Weczo- 


raj w tutejszej sali . „Montagnard” nastąpił podczas 
koncertu wybuch. Śpiewak Lubin zabity. Wiele 
osób rannych. 


KOLONIZACJA ŻYDOWSKA, 
Paryz 3-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Baron Hirsch zaprzecza pogłoskom o zaniechaniu ko- 
lonizacji żydów w Argentynie. Żądano siedmiu 
miljonów akrów, rząd przyznał już pięć. Dalsze ro- 
kowania prowadzi delegat pułkownik Goldschmid. 
Już 130,000 akrów zajęli koloniści. W tym roku 

Hirsch wyszle 20,000 żydów do Argentyny. 


W/iedeń 3-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Na wniesiona interpelację odpowiedział hr. Taaffe na 
dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, że usta- 
wy obecne wystarczają zupełnie celem zapobieżeniu 
zbytecznemu napływowi żydów z Rosji. Władze 
graniczne puszczają tylko indywidua, mające pa- 
szporty, zapewnione środki do życia, tudzież bilety 
do Ameryki. Na dalszą interpelację odpowiedział 
hr. Taafte, iż językiem urzędowym trybunału admini- 
stracyjnego w Wiedniu, jako centralnej władzy pań- 
stwowej, musi być niemiecki, Poseł hr. Piniński 
uzasadniał wniosek o stabilizacji inspektorów szkol- 
nych w Galicji. 

Bieder: 3-go lutego. (Tel. Ajen. półn.) — Hr. 
Taafe odpowiadające w radzie państwa na interpela- 
cję w sprawie imigracji żydów z Rosji, oświadczył, 
że władze pograniczne austrjackie otrzymały polece- 
nie nie dopuszczania do Austrji żydów russkich, nie 
posiadających środków utrzymania, ani paszportów. 

FF ieden 3-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Arcyksiążę Ernest, który po przebytem infłuencyj- 
nem zapaleniu płuc uległ lekkiemu sparaliżowaniu, 
ma się już znacznie lepiej. 

Meriin 3-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
U kanelerza Capriviego odbędzie się dzisiaj wieczo- 
rem obiad, na który zapowiedział swoje przybycie 
cesarz. 

Paryż 3-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Kongres ligi dla święcenia niedzieli rozpocznie obra- 
dy d. 9-go b. m.' NE Leon Say zawezwał bisku- 
pów do udziała. /- %,. 


Paryż 3-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)—Ma- 
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WARSZAWSKI. — Dnia 4 Intego 1892 r, 


Rtzym 3-go lutego.. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Minister wojny nakazał wszystkie forty graniczne od 
strony Francji zaopatrzyć w amunicję i stale utrzy- 
mywać w stanie zupełnej obrony. 
Londyn 3-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.) — 
Kandydatem na następcę kardynała Manninga jest 
także dr. Vaughan, biskup z Salfordu, zasłużony or- 
ganizator seminarjów i wydawca pism katolickich 
Tablet i Dublin Review. 

Mukareszt 3-go lutego. (Tel. pr. K. W.)—Przy- 
jazd cesarza Wilhelma do Bukaresztu zapowiedziany 
jest na marzec. 

Btio de Janeiro 3-go lutego. (Tel. pr. K. W.)— 
Redakcja Jornal do Commercio organizuje swoim 
kosztem wyprawę dla zbadania wnętrza Brazylji. 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berlin 3-go lutego. (Telegr. pryw. Kurjera Warsz.) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był mniejszy przy dość chętnym 
pokupie. Ruble i inne wartości russkich, które miały dziś 
dobry popyt, odniosły korzyści, Ruble w tranzakcjach końco- 
miesięcznych osiągały początkowo 201.25, a w chwili urzędowe- 
go zamknięcia 201.—, W porównaniu z wczorajszemi kursami 
podniosły się banknoty russkie w obrotach natychmiasto- 
wych i dostawowych o 1 m. 25 fen. Warszawa krótkoter- 
minowa lepiej o 90 fen., krótki Petersburg o 1 m. 56 fen., 
a długoterminowy o 1 m.60 fen. Przekazy na Wiedeń w obu 
terminach wyżej (krótkie 173.10, długoterminowe 173.30). 
Listy zastawne ziemskie pozostały bez zmiany, listy likwi- 
dacyjne poprawiły się o 20 (60.60), a pożyczki wschodnie 
straciły natomiast 10 kop. (64.20. Więcaj płacono za 4'/, po- 
życzki konsolidowane russkie z roku 1880-go, 4!/,%/, listy za- 
stawne russkie, pożyczki russkie obu emisyj i kupony celne, 
miniej zaś za 6'/, renty russkie- złote. Wartości żspekulacyj- 
ne podniosły się takżę; akcje kredytowe anstrjackie podsko- 
czyły o 1'/„. Dyskonto prywatne pozostaje wciąż na tym sa- 
mym poziomie (1!4%/,). Żyto w dalszym ciągu słabo; towar 
gotowy oddawano taniej o 1 m., a dostawowy o 75 fen. 

Berlin 3-go lutego. (Telegr. pryw. Kurjera Warsz.) — 

Bil. bank. rus. w tr. ust, 201.— | Akcje d. ż. w.wied. —.— 
Weksłe na Warszawę 200.70 | Akcje kredytowe 174 — 
Wek. na Petersb. krót. 200.25 | Wek, na Londyn kr. 
Wek. na Petersb. dług. 198.80 | , „ a dł. 
Bil. ban. russk. na dost. 201.— | Żyto w tow.gotow. 202.75 
Wschodnia poż. Hf em. 64.20 | Żyto na wiosnę 200.75 
Listy zast. sefji* I-ej —— 

Kursy z dnia 2-go lutego: 199.75, 199.80, 198.70, 197.20, 
199.75, 64.30, 62.60, 172.80, 203.75, 201.50, 


Sprawozdania z targów. 


Targ zbożowy na Pradze w dniu 3-im stycznia. — 
Dowóz zboża w dniu dzisiejszym wynosił 40 wagonów, z któ- 
rych 22. wagony było żyta, 9 owsa, 1 jęczmienia, 4 kaszy jagla- 
nej i 4 wagony kukurydzy. Uspesobienie dla żytą było mocne. 
Płacono za wyborowe 133—134 kop., za średnie 130—132 kop., 
za ordynaryjne 127—129 kop. Owies słabo, przy zniżkowej 
dążności uotowań. Wyborowy kupowano po cenie do 95 kop., 
średni po 83 do 88 kop., ordynaryjny po 77 do 80 kop.  Czar- 
ny owies obroczny po 75 kop. Tendencja dla gryki nie zmie- 
niła się, płacono 106 do 112 kop. Jęczmień słabo i zniżkowo, 
browarny osiągał 90—110 kop., na paszę 83-85 kop. Kuku- 
rydza mocno po 72 do 82'/, kop. sprzedawano. Kasza jaglana 
słabo i zniżkowo, płacono 133 do 148 kop. stosownie do ga- 
tunku. ; 

Libawa 27-go stycznia. Żyto (z gwarancją 120 fant. hol.) 
mocno, suche litewskie 118 do 122 kop. płacono i poszuki- 
wano, kurland. 116 do 121 kop. płacono i poszukiwano. Psze- 
nicy nie notowano. Owies biały bez obrotów, kurlandzki i li- 
tewski dobry 73 kop. do 74 kop. płacono. „Jęczmień słabo, do- 
bry kurlandzki 84 kop. do 87 kop. płacono i posznkiwano, na 
paszę suchy 76 kop. do 80 kop. płacono i poszukiwano. re- 
czka bez zmiany (z gwarancją 100 funt.) 100 kop. Groch suchy 
słabo, na paszę 95—98 kop. płacono i poszukiwano; małorusski 
106 kop. poszukiwano. Bób mocno, 105 kop. płacono i poszuki- 
wano. Wyka słabo, litewska 80 kop. płacona i poszukiwana, 
81 kop. ofiarowano. Fasola bez. obrotów. Siemię lniane sła- 
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rwane po r. 1870-m stosunki z masonami niemiecki- 
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bon końskł tranzyto 128 m. za tonnę płacono, Spirytus nie 
podlegający cłu w towarze 64', mar. w poszukiwaniu, na Soe A 

4 mar. w, posmkiwänin, na marzec-maj 64'/, mar. w poszuki- 
waniu; podlegający cłu w towarzegotowym 45'/, mar. w po- 
szukiwaniu, na luty 45 mar. w poszukiwaniu, na marzec-maj 
45'/ą m. w poszukiwaniu. Cukier w: Gdańskn cicho, w Magde 
burgu słabo. Kurs w Gdańsku 200,30 mar. za 100 rs, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


— Prenumeratoromi z ul. Złotej. — Z drugiego aktu „Bawb 
dełka” serenada jest kompozycji p. Władysława Krogulskiego; 
nabyć ją można p. t. „Angelo Malipieri”. u Juljana: Millera, 
naprzeciwko kościoła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej. 
Cena kop. 15. m 

— Paau N. Bo w Zambrowie. — Na mocy art. 3go ustawy 
o powinności wojskowej, osoby płci męzkiej w wieku powy- 
żej lat 15-tu mogą być uwolnione od poddaństwa russkiego 
nie inaczej, jak w razie zupełnego odbycia służby ryk A 
lub w razie uwolnienia ich (przy poborze) od obowiązku s 
by w armji czynnej. Dla żydów żadnego wyjątku od tego 
prawa obecnie niema i dopiero teraz agituje się podobno pro- 
jekt specjalnej ulgi w tym względzie dla żydów, celem ułar 
twienia ich emigracji. tx 


Sprawozdanie meteorologiczne 
z d. 3-go lutego 1892 r. 
Barom. Wilgot, Wiatr Temp. 0.=Temp. R 


D. 2-gog.9w. 736.0 - 87  PdZ 30 = | 124 
D. 3-gog.7r. 7349 91 ZPd 24: == 16 
» 8.lpp. 733.7 87 .PdZ 35 = 2.8 
W ciągu) Temperatura najniższa ©. 0.4=R. 0.3 
d.. 2-g0 A najwyższa 0. 5.2=R.: 4.1 
b. m. ) Wysokość wody spadłcoj mm. 2.0. 


Cyrk przy ulicy Urdynackiej 


Cyrk trneste Giniselli. 


Dziś, we czwartek, nadzwyczajne przedstawienie 
z udziałem całego towarzystwa, corps de Ballet oraz 
łaskawym współudziałem warsz. atlety i zapaśnika 
p. WŁ Pytlasińskiego na dochód ubogich IW 
cyrkułu pod opieką Farsz. Eew. Dobr. 
zostających. Początek o g. 8-ej wieczór. 
Szczegoly w afiszach. 
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Teatr Eldorado 


Truppa firopiwnickiego. 
Dziś: 1) „Poszylys udurni”, opereta w 3 aktach Kro- 
piwnickiego, 2) Buwalszezyzna, 3) Sprzeczka w do 
mowem ognisku. 203 


NOWO OTWORZONA SPECJALNA 
Fabryka biszkoptów angielskich, here 
batników i cukrów deserowych 


Winkler. Kraszewski I $" 


MARSZAŁKOWSKA 111 (blisko dworca wiedeńskiego) 
poleca duży wybór swych wyrobów po cenach mo- 
żliwie przystępnych, a mianowicie: cukry deserowe 
od 50 kop. funt, praliny najdelikatniejsze od 60 kop., 
biszkopty angielskie po 35 k., herbatniki angielskie 
od 30 bn ciasteczka drobne do wina w kilkunastu 
gatunkach od 40 k., jak również przyjmuje obstalun- 
ki na piramidy, torty i tace ciast od 1 rs. 388 


4r Wódki z „Feztorka. Marszałkowska 114, róg 
Złotej i Trębacka 3. 
CENY BARDZO NIZK AIF. 
Cum O eaoaai e OC ——_) 
Potrzebna zaraz MAMK 


ze świeżym pokarmem. Długā 10, mieszk. 6. 436 
— Wódki dystylarni Patschkego i Tro- 
szla dostać można po cenie fabrycznej de- 
talicznie 
2 Graniczna 2. 

F. M. 


431 


Na mocy potwierdzenia przywileju przez Departa- 
ment Przemysłu i Handlu dnia 16-go grudnia 1891 
r. za nr. 13808 na wyrób biletów wizytowych, zarę- 
czynowych, ślubnych itp. z przezroczystemi fotogra- 


zamiawiajacych, mam zaszczyt donieść WW. 


nią 
P., że zamówienia przyjmują znaczniejsze składy 


materjałów piśmienńych, oraz większe księgarnie: 


w Warszawie. 
Obstalunki z prowincji z załączoną fotografją za 
mawiającego nadsyłać proszę pod adresem: 
i A. Matthusw Warszawie. 
NB. Zdelni 
poszukiwani. 


u (3 <penpaaa). 1892 r, ; A 
tug) 


agenci na Królestwo i Cesarstwo są 
* 1438 0 
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